CENA PRENUMERATY: w Łodsi z odnosze” 
niem. do domu i: na prowineji rocznie Mk. 27, pól- 
ocznie Mk. 18,50, kwartalnie Mk. 8.75, mie- 
rięeznie Mk. 2,23. Zasrunicu kwartalnie Mk. 7,50 


— Składajcie ofiary 


poli 


W sześciu * poprzednich artyku- 


fach scharakteryzowaliśmy stronnio- 
twa 1 polityke żydów w Polsce. 
h ogólnej- liczby siedmiu głównych 
kierunków polityki żydowskiej, zaw 
ladwie renrezeńtacjie dwuch, a mia- 
nowicie asymilatorzy, no i ortodoksi, 
zachowują wzgledną, a przynaimniej 
pozorną lojalność wobec: Narodu 
i Państwa Polskiego. Pozostałe pięć, 
t j} ludowey, sjoniści,  bundziści 


„poalej”*=—i - soajal-sjoniśol zajmują. 


tront, wyraźnie przeciwny polskości, 
front, wrogi wprost względem nas, 
odwiecznych panów ziemioy polskiej. 

Pięć tych grup bowiem żydow- 
skiob, stanowiących bądź ‘co’ bądź, 
„połowę conkimniej: oałego żydostwa, 
żywi takie antypolskie tondonoje, dą- 


jż uważać należy grupy te za naj- 
pierwszych, zasadniczych naszych 
wrogów wewnętrznych. © © 0 0 


, Do czego zaś sprowadzają się 
nieuzasadnione uroszozenia naciona- 
lizmu, boiuiącego w Polsce, wyka- 
żemy, przeszedłszy po kolei punkty 
jego programu. = = . oo n 
Naciońaliści żydowscy żądają 
więć. przedewszystkiem „istotnego“, 
t. j. najbardziej = szerokiego, - równo- 


uprawnnienia.. Otóż tylko tego rów- 


. nouprawienia „istotnego” bra- 
kuje żydom, potędze żydowskiej, za- 
iewającej wszystkie przejawy nasze- 
go życia, naszó miasta i miasteczka, 
by zupełn ie już opanować kraj 
eały, usidlić ostatecznie ludność 
polską i wprządz ją w rydwan swych 
interesów. Zycie polskie wskutek 


piężkich ciosów, jakie godziły i go- 


dzą w kraj nasz—jest rozbite, my 


sami osłabieni i wyniszczeni. Tym- 


czasem żydzi, jak widzimy, w wojnie 


jeszcze wzrośli i wzrastają na siłach. 
Zostało udowodnionem, że nędza 


wśród zydów jest bez porównania 


- mniejsza, niź wśród chrześcjan, po- 
dobnia jak śmiertelność = >- 


_ Dodać zatem „istotn e" żydom 
równonpra wnienie—to znaczy, Już do. 


szczętu zżydzić Ojczyznę naszą. 
A czyż my na to pozwolić możemy? 
„Polska była zuwsze tolerancyjną 
i taką pozostać musi i pozostanie 
nadal, lecz stosować zasad „toleran- 


 aylnych" lub „demokratycznych* że 


szkodą tak wielką rdzennej ludności 


kraju, szczególńniej zaś tych mas lu 


dowych, które wszak demokracia 
prawdziwa bierzó w opiokę—nie wol- 


no nam! Owszem: prawdziwą dewizą 


szczerego demokratyzmu musi być 


zasada: równe prawa — równe 'obo- g 


wiązki, lecz w Polsce polskiej, nie 
w Lolsce żydowskiej, jaka nam gro- 
zi, gdybyśmy przez owo „istotne” 
rév nouprawnieniónie świadomie roz- 


zalew żydowski, a ku czemu dąży 
-siowma nacjonalizm żydowski. 


. „ak SE : ao: --- P Kirigini 
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ży gnięcia takich godząoych 
-W nasze posiadanie narodowe celów, 
żenia, iż żydzi w. Polsce t 
prawną wspólnolę narodową, nacji 
'nalizm żydowski dąży ku ` zdobyciu 


Jum. 
obecnej nietylko nie nie stracili, lecz 
dziej 


„mienia! 
Azerzyć mieli do niepokonanei potęgi 
| | „cze względu naswe d. 
- konania. czy ta asymilatorskie czy ta 


vl $ 3 > PREDE h +. - E Dalej żydzi żądają 'równoupraw- 
y a zy owska. „nienia żargonu, twierdząc, iż jest on 


„językiem narodowym* mas żydow- 


- skich. Tymczasem żargon jest tylko 


karykaturalną gwarą nagminną i pre- 


tendowaniea do równouprawnienia jej 
w życiu państwowem i społecznem 


z językiem polskim uważane być 


musi za szozyt zachłanności żydow= 


skiej. Jedynym językiem w życiu 


państwowym w Polsce demokratycz- 
nej może być tylko język rdzennej. 


ludności tej Polski—t. j. polaków 
język polski. Pozatem żargon wogóle 
nie może się cieszyć żadnymi przy- 
wilejami i uważany być winien je- 


„dynie za sui generis „język* tym- 
"czasowy, dopóki pozostałe w Polsce 
„żydostwo nie opanuje poprawnie ję: . 
zyka polskiego. 5 

__ Najdalej ifącem jednak roszcze- . 
niem nacjonalizmu żydowskiego w 
"Polsce test jego 
'odrenienia Życia  ż ydówskiego w 


Polsce, Wychodząę bowiem z dema- 
gogicznego I opoórtinistycznego załó- 


w kraju naszyrn instytucji państwó- 


"wej, która by wzięła: pod swój pro- 
tektorat wszystkie sprawy żydow- 
_skie, która by zarządzała całem ży- 
- ciem żydowskiem w Polsce, która by 


była, słowem, obok polskiego rządu 
dla polaków, żydowskim rządem dla 
żydów! Oczywiście ten „rząd ży- 
dawski* musiał by mieć szerokie 


"kompetencje. — By sobie zaś zapew- 
nić wpływy iw instytucjach polskich 


-— pacionalizm żydowski walczy o 


jak najbardziej demokratyczne pra- 


wa wyborcze. | | | 
` W zakresie szkolnictwa polityka poli. 
pa nacjonalistycznego wysuwa hasła 
0.oddzielnej szkole ludowej i średniej 


u „żydowskim językiem 'narodowym* 


jako wykładowym; szkoły, podpada- 
jącej pod władzę „swojego“ minister- 


Oto naajkonkretniejsze, najbar- 
widome znaki nacionalizmu 
wojnjącego, tego największógo wśród 
ogółn żydowskiego wroga naszego 
wawnętrznego.. Zalew żydowski, 
„dwulicowość asymilacji, te uroszcze- 
'nia racjonalizmu, ciemnota 'ortodo- 
ksyjnego żydostwa — oto armie, gò- 


dzące w interesy ogółu polskiego, 
_godzące w przyszłość kraju naszego, 


w przyszłość "naszej Ojczyzny... Wal- 
czyć wiąc przeto winniśmy z nimi 
palą Bla 0315557000 

= A do walki tej zmobilizować na- 


leży calą swą potęgę, stanąć naprze- 


ciw tej wrogiej fali jednolitym soli- 
darnym frontem, oprzeć się jej wszy- 


stkimi siłami i powstrzymać ją! Po- 
wstrzymać — gdyż w: przeciwnym 


razie grozi nam zaguba i zatrata, 
rozi nam straszne niebezpieczeń- 
stwo zostania narodem bez ziemi i 
Ojczyzny. Narodem zdemoralizowa- 
nym bez ozoj, bez wiary i bez su: 


według ustalonej już. opinii 
zisiejsze prze- 


- Niedziela , 24 marca 1918 r. 


na szkoły na 


„zbiorow ości. 


żądanie wy- >. l ro 
„asymilatorów, ortodoksów,. nacjona- 


bez 
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-skrajnie socialistyczne—żydzi stano- 


wią jeden nierozerwalny węzeł swe) 


W szerokich kołach żydowskich 
omawiają obecnie: sprawę utworze- 
nia tak zwanego konwentu senjorów, 
do którego każda żyd. partja polit. 
wydeleguje swych przedstawicieli. — 
Konwent ten występować ma w i- 


„mieniu całego „społeczeństwa żyd.* w 


Polsce. Będzie to więc konsolidacja 
"wszystkich stronnictw żydowskich — 


- nowa placówka antypolska, A kwes 


stja tej konsolidacji! jest wobec przy” 
słowiowej zabiegliwości żydowskiej 
na dobrej drodze.. Do te) organiza- 


oli przystąpić mają również nasi a- ` 


symilatorzy. | ms 7 
- Żydzi się organizują, rosną w po- 


 tęgę, a więo biernymi pozostać nam 


nie wolno, gdyż coraz trudniej było- 
by z nimi walczyć... . 3 
„Dla nas wśród żydów niema 


listów: zawodowych lub socjalistów — 


"dla'nas istnieje jedynie zalew żye 
„dęwski, nakazująca krzywdzić każa 


dego „goja* ciemnota talmudów i 


b'ezęzelna arogancja Pryłuckich, Ka- 


hanów et tuti quantil 


> Poznaliśmy wewnetrzna organi- 
zację żydostwa, by łem skuteczniej 
z niem walczyć wszystkimi kultua 


ralnymi środkami... 


Budzi się też sumienie Narodu 


Polskiego. Hasło samoobrony 


przenika dżiś do najdalszych zakąt- 


ków. kraju naszego. Są jednak jeszoze 


ludzie, jak mówi Niemojewski, cho- 


rych sumień, pozostający pod hypno- 


zą Żydowską, lub też zaprzedane 
interesom żydowskim jednostki, 
wszelkiego rodzaju judofile, zaprze- 
paszczający interesy polskie dla 


"swoich osobistych korzyści, lub 


rzekómo dla pustych frazesów „de- 
mokratyżmu i tolerancji". Pierw szych 
więo piętnować, drugich oświecać 
nam. trzeba! w 


Społeczeństwo polskie, jak jeden 
mąż, winno się  zespolić solidarnie 
w walce z zalewem żydowskim. Bro- 
nić winniśmy ostatków naszego na- 
rodowego posiadania, któreśmy Z po» 
wodu swej dotychcznsowej, kary- 
godnej, zaiste, opieszałości i ospalo- 
ści, zatracili. Zdobywać winniśmy 
nowe placówki tegoż posiadania. - 

Dażyć winniśmy wszystkimi si- 
jami do unaradawiania naszego han- 
dlu i przemysłu, do wyswobodzenia 
ludu naszego od demoralizacji ży- 
dowskiej, popierać wszelkie usiło- 
wania, ku temu zmierzające! 


W pierwszym rzędzie. popierać 
winniśmy tych ludzi o wysoki em po- 


czuciu obywatelskiem i tę prasę pol- 
ską, która stanęła w obronie zagro: 
żonych placówek naszego Życia: po- 


„litycznego i społecznego, kulturalne- 


go, oświatowego i ekonomicznego. - 
Za kładać winniśmy szkoły ludo- 

we, rozwijać oświatę i czytelnictwo, 

przez zakładanie kooperatyw wyswa- 

badzać się z pod strasznego jarzma 

spekulacji żydowskie,  ,  - 

© A zalste. ownee laj prano ha: 


„odnośnych odczytów i 


‘ny umieścić starania, 


nietylko narodu polskiego, 


Rok XX 


|| CENA OGLOSZEN: Na stronie l-eji w tekście 
A |. mk, faf9 (, za wiersz pot. jedno-łamowy. Nekro« 
łogja i Reklamy 75 f. za wiersz pet. Ogłoszenia 

' zwycz. 50 f. za wiórsz pet. Drobne po 7 f. a8 wyra 


Podlasiu i Chełmszczyźnie, 


gosławione będą dla udręczonej ty 


Ojczyzny naszej, 


= W celu odwrócenia od nas los u 
wygnańców na własnej swej ziemi, 
program polityki polskiej musi dga- 
żyć, poza walką z zalewem żydow: 
„skim do emigracji wszystkich nale: 
ciałości żydowskich, do uobywatel<- 
nienia i oświecenia ortodoksów, da - 
wyswobodzenia Polski raz nareszcie 
z pod wpływów zachłannego żydo» 
stwa. Sa kM 

"To jest obowiązkiem każdego 
polakall | zam 


S. Jamtokt. - 


Związki zawodowe. 


Dla warstw pracujących, dla któ- 
rych jedynem źródłem utrzymania 
jest praca osobista, związki zawodo- 


„ wesą najdonioślejszym nabytkiem cza: 
"sów najnowszych. Zorganizowani bo: 


wiem w związkach zawodowych pra: 
wownicy. różnych, zawodów nietylko 
znajdują w nich pomoc i opieką w 
razie wypadków losowych, ale po- 
nadto możność polepszenia swego 
bytu bądź 'to przez powiększenie 
płacy zarobkowej, bądź też przez 
wyjednanie na drodze legalnej praw, 
zabezpieczających byt każdego pra: 
cownika i jego rodziny przed wyzy:. 
skiem ze strony pracodawcy, jak 
również otrzymują możność przez 
zakładanie przy związkach szkół za» 
wodowych, bibljotek, organizowanie 
pogadanek, 
doskonalenia się w swym  Zawo- 


dzie, co jest rzeczą pierwszorzędnej 


wagi. 
= Nasze związki zawodowe, nawia © 
sem mówiąc, niezbyt liczne, w po- 
równaniu z takiemiż związkami za- 
granicznymi prowadzą jeszcze żywot 
niemowlęcy. Winą tego jest wadii- 

wa ich organizacja, oraz pewien pod 

kład polityczny, na jakim zazwyczaj 


powstają I pracują. 


Tymczasem racjonalnie pojęty 
związek zawodowy, nie wchodząc ani 
w przekonania, ani w poglądy poli- 
tyczne swoich ozłonków, powinien. 
mieć na uwadze jedynie sprawy za: 
wodowe, na których czele stać win- 
no przedewszystkiem podniesienie do 
możliwie najwyższego poziomu za- 
wodowego uzdolnienie jego członków. 
O ile bowiem dany pracownik odpo: 
wiednio jest uzdolniony w swoim 
zawodzie, o tyle ma prawo żądania 


za swoją pracę odpowiedniego wy- 


nagrodzenia, 
byt dostatni. 
Polskie związki zawodowe ns 
pierwszym planie swej pracy powin- 
aby praca 
zbiorowa naszego społeczeństwa we 
wszystkich jej dziedzinach była pro- 
wadzoną przez polaków. odpowie: 
dnio uzdolnionych i tym sposobem 
zyskiwała uznanie i zaufanie R: 
ule 1 
krajów sąsiednich. Jest to jedyny 
sposób zdobycia rynków zbytu dla o 
naszej wytwórczości zbiorowe) | 
zwalozanie na tem poln rywalizacj © 


zabezpieczającego mu 


obcej, zwłaszoza żywiołów, wrogich - 
nalskości, przedewszystkiem zaś ży- 
tów. zydzi bowiem, wierni właści- 
ości swej rasy, na każdem polu 
pracy wytwórczej Są czynnikiem 
destrukcyjnym. Potwierdzają to lioz- 
„ne fakta, wzięte z naszego współm 


- życia gospodarczego x sąsiednimi pu 


vrajami. Był czas, gdy wyroby 
włóknistego przemysłu 


niem na rynkach rosyjskich, dzieki 


dokładnemu wykończeniu i gustowi . 


w deseniach. 


Tak samo działo się z wyrobami. 
rękawicznymi warszawskimi, tndzież 


nety na rynkach rosyjskich z dobro= 
ci towaru, dokładnego wykończenia 
ł gustu. Skoro jednak pojawiła się 
w tych działach naszej. wytwórczo= 
ści konkurencja żydowska, wprowa- 
dzając towar tańszy; lecz zrobiony 
po fuszersku, wyroby nasze straciły. 
na popycie i wypierać je poczeły 
z rynków rosyjskich wyroby 
nych krajów % wialką szkodą dła 
naszej wytwórczości. CGióż staranie, 
by podobna konkurencia nie powtó- 


rzyła się więcej, winno być jednem 


z najważniejszych zadań naszych 
związków zawodowych.  Pozatem 
związki te zabiegać powinny o dostar- 
szanie członkom swym taniego i ra~ 
cjonalnego kredytu, jako kapitału 
obretowego, surowców w dobrym ga- 
tunku, słowem, w każdym kierunku 
ułatwiać pracę wytwórczą. 


Dalej zadaniem związków zawo- 
dowych powinno być zabezpieczenie 
swych członków od wypadków loso» 
wych, zapewnienie im bytu, gdy 
wskutek podeszłego wieku pracować 
już nie mogą lub też zniedołężniali 
wskutek przewlekłej choroby. 

Gromada—tio wiełki człowiek, 
zdziałać może to, co dla pojedyńcze- 
go człowieka absolutnie jest nie- 
możliwem. 


Dlatego też wskazanem jest, by 
związki zawodowe poszeżególnych 
działów pracy łączyły się w związki 


—— ogólno-krajowe. 


Jednem słowem zadania związ- 
ków narodowych są tak obszerne 
i rozległe, że wszelkie pólitykowanie 
przeszkadza tylko ich rozwojowi 
i prawidłowemu biegowi czynności 
zawodowych, zatem staqpowczo z pro- 
gramu związków zawodowych po- 
winno być wykluczone. 

| Jacek Soplica. 


Z tygodnia. 


Wiosna. — Plamy na słońcu. — Unarodowianie 

handlu i przemysłu. — Zrzeszenie Ogólno-krajo* 

we. — Praca społeczna Głównej Rady Opie- 
kuńczej. 


Od początku marca r. b. wiosna 


zaczęła stale wysyłać swoje fórpocz= 
ty, coraz to silniejsze. Pod ich na: 
porem ustąniła zima, czy jednak już 
na dobre, niedaleka przyszłość poka- 
że. Tymczasem śmiało stwierdzić 
możemy na zasadzie przysłowia lu- 
dowego: „Suchy marzec, mekry 
maj, będzie żyto jako gaj“, że rok 
bieżący zapowiada nam obfity uro- 
dzaj ziemiopłodów, bo „kto sadzi 
"groch w marcu będzie go zbierał w 
gartsu, kto zaś w maju—w jaju“. 
Podobno urodzaje, jak wogóle 
wszystkie zjawiska na ziemi, nawet 
w życiu politycznem i Społecznem 
ludów pozostają w ścisłym . związku 
Z plamami na słońcu. Dowadzą te. 
go dwaj uczeni, francuz Abé Moret, 
dyrektor ebserwatorjum atronomicz- 
„Dego w Paryżii i rosianin D. O. 
Światskii, znany badacz dziejów astro- 
„nomii, który ziawiska ziemskie czyni 
załóż nemi od plam na słońcu w taki 
sposób, że możnaby go nazwać 
“skrzesicielem asttologji. Starożyt- 
-ta to sztuka, biorąca swój póczątek 
z2 Chaldei, polegaiąca na odczytywa- 
niu rrzyszłych losów poszczególnych 
ludzi i całych narodów z układu 
rwiazd j planet. 
„kie ro6puiarną w wiekneh średnich, — 
a słtrny astrolog Nostradanus w 
trin 1F64 przepowiedział wybtch 
o ewp uct fraucuskiej. | i | 
nwiaskii i Moret horoskopy 
Swoje wywodźą na podstawie ściśle - 


łódzkiego -oå 
cieszyły się dużym xubytem i uzna © 


A © mece 
z obuwiem warszawskiem, które sły- 


in- 


Była ona nie zwy: 


Kronika 


Wielki Tydzień. W dniu dzi- 


rozpoczyna się Wielki Try- 
wany leszcze meczeńskim, od- 
vm lub sucheopostnym. Każdy 
Wielkiego Tygodnia jest nader 
i nacechowanym pamiatka 
ten Wszystkie zaś obrzędy 
ine, w tym Tygodniu odpra- 
najsilniej poruszają duszę 


sialszy 


wianę, | 
etrześćjańską.i oznaczają duchową 
boleść nad cierpieniami Zbawiełeła, 
We mszy św. czytają się proroctwa 


| „Jezusa Chrystusa, zamiast 
zaś Ewangelji passje. 


Po kościołach podczas uroczy- 
ste] msz y św. przed olłarz wychodzi 


- trzech ka ntorów w stuły i alby tyl- 
„ko nbran ych, którzy śniewaja passia, 


zaś chór cały Śpiewa słowa tłuszczy 
żydowskiej. Ten śpiew przedstawia 
żywy obraz meki Chrystusa Pana. 
oo W Wielkim Tygodniu unikać 
winni chrześćjanie wszelkich rozry- 
wek i potraw miesnych, a czas ten 
poświecić na duchowe ówiczenia. 
Dzisiai kościół obchodzi pamiąt- 
kę tryumfalnego wjazdu Chrystusa 
Pana do Jerozolimy. W niedziela te, 
przed mszą święta, kapłan poświęca 
"iu palmowe, oliwne lub wierz- 
bne. 
Po poświęceniu odbywa sie vro- 
czysta procesja, która wyobraża sam 
„wjazd do Jerozolimy. Gdy procesia 
nazewnątrz kościoła się odbywa, 
przychodząc przed drzwi kościoła, 
znajduje je zamkniete, w czasie tego 
zebrani za drzwiami kościoła kanto- 
rowie śpiewają tkliwe pieśni ku czci 
Jezusa Chrystusa. 


Obrządek ten ma wyobrażać o- 
twarcie przez Zbawiciela ludzkości 
wrót niebieskich. | 
— Prace ks, Jana Szmigiel- 
skiego. Wobec rozpoczynających 
się w dniu dzisiejszym rekolekcji dla 
inteligencji, prowadzonych, tak to już 
donosiliśmy, przez» ks. d-ra Jana 
Szmigielskiego, polecić należy uczę- 
szczającym na konferencie do prze- 


czytania prace ks. d-ra Szmigielskie- 


go: „Wiarę i moralność” 
i społeczną role rodziny*. 
. W _ pierwszem dziele ks. autor 
wyjaśnia pojęcia religii, oraz zwią - 
zanej z nią moralności. Dzieło ujęte 
jast w formę wykładu anologetycz- 
nego, 


i „Moralną 


naukowych rozumowań, opierając się 
na stwierdzonej prawdzie, że co lat 
jedenaście ukazują się na słońću 
plamy i oddziaływują w pewien spo- 
sób na zjawiska na ziemi. Również 
co lat jedenaścić przypada maximum 


zórż półarnych 


i burz magnetycz- 
nych. | 


Krzywe obu zjawisk  słonócz- 


nych i ziemskich jdą równolecle, 
Uderzenia pulsu słonecznego odpo- 
wiadają dokladnie rozkładowi sił 


elektro-mapnetycznych na ziemi. Cy- 
klony zwrotnikowe i podbiasunowe 
zgóry lodowe powtarzalą sie ściśle 
periodycznie co lat jedenaście i od- 
powiadają plamom na słońcu. Po- 
nieważ plamy słoneczne oddziały- 
wają na urodzaje, wpływają zatem 
I na stosunki finansowe na ziemi. Co 
zaś zatem jdzie na ziawiska poli- 
tyczne i społeczne. Abe Moret do- 
daje do tego. że ta powrotna fala 
energii świetlanej, energiczniej wpły- 
wa także na oreanizm ludzki, na je- 
go układ nerwowy, na jego mózg, 
od czego znów  zalóżne są zia- 
wiska polityczne, jak wojny, res 
wolucje i t. p. Lata minimum plam 
słonecznych sa latami społrojnej pra- 
cy społecznej, wystaw wszechświato- 
wych, jak np. lata 1887, 1878, 1900, 
1911. Przeciwnie lata najwielszeco 
maximum plam słonecznych, to lata 

urz wojennych, rewolucji, jak np. 
1870 i 1771 wojna francusko- pruska, 
1904 woina japońsko-rosyjska, 1914 
wojna powszechna. D. O. Owiafskii, 
stawiając heroskopy na rok 1918, 
w którym stepaiowo znikać będą 
plamy na słońcu, przepowiada, że 
rewolucja i wojna osłabną w tym 
roku na sile, iudzkość żywiołowo 


dążyć - bedzie . do spokoju, « porożu» - 
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„Święta 


"W druglłem dziełku ks. J. Szmi- 
gielski wykazuje rolę rodziny z moral- 
nego i społecznego stanowiska chrze- 
ścjaństwa. Obydwa dziełka stoją w 
związku z. treścią konferencii rako- 
łekcyjnych Do nabycia w składzie 
firmy Gsbethnar I Walff. 2 
— Powrót z Rosji. Przylechało 
do Warszawy z Rosii 182 mężczyzn” 
ze sfer inteligentnych. Wszyscy 5% 
w cytadeli warszawskiej, zkąd, po 
zaszczepieniu ospy i dokonaniu de- 
zynfekcii odzieży i pakunków, będą 
uwolnieni. Większa cześć pochodzi 
z Warszawy. RE 

Dnia 21 b. m. przybyło z Rosii 
okolo 1,000 osób cywilnych. Umiesz- 
ozono ich również w cytadeli. 


— Qdczyty prof. Mośc ickiego. 
Wczoraj o 5-6] po poł odbył się 
pierwszy i drugi wykład z oyklu 10 
prelekcji prof. H. Mościckiego, urzą- 
dzonych staraniem Stow. Nauczyciel- 
stwa Polskiego. Prelekcje prof. Moś- 
cickiepa poprzedził przemową îy- 
rektor W. Kloss. | 
W pierwszym wczorajszym wy- 
kładzie znakomity historyk xobrazo- 
wał polską myśl historyczną od Na- 
ruszewicza do Lelewela, mówił o szko- 
ls krakowskiej w historjografji, o 
kwestjach spornych w historji naszej 
oraz poświęcił część świetnego wy- 
kładu dążeniom i ideałom politycz- 
nym doby piastowskiej. 


W drugim wykładzie prof. Moś- 
cicki przedstawił program polityczny 
króla chłopków, znaczenie unii Por- 
ski z Litwą i prądy na przełomie 
średniowiecza i czasów nowożytnych 

Licznie zebrani słuchacze prze 
ważnie ze sfer pedagogicznych dzie 
„kowali prelegentawi rzesistymi oklas 
skami. Dzisiaj o 5-61 drugi wykład 


— © mąkę na święta. W tych 
dniach udała się do prezydenta po- 
licji, Loehrsa, delegacia z radnych 
pp. A. Kaczmarka, J. Wolezyńskiego 
oraz St. Dippla i J. Tysiaka, iako 
przedstawicieli Ziednoczonych koo- 
poratyw w sprawie otrzymania do- 
datkowej ilości mąki pszennej na 
wielkanocna. Delegacje p. 
Loehrs przyjął w asystencii naczel- 
nika powiatu p. Kessla, byłego nad- 
burmistrza Schoppena i zastępcy pre- 
zydenta p. Harbiga. Po. konferencji, 
trwającej przeszło godzinę, podczas 
której poruszony został całokształt 
spraw aprowizacyjnych, p. prezydent 
policji obiecał delegatom zwrócić się 


do szefa administracji oywilnaj ą 
przedstawieniem ich życzeń. 


— Wieczornica w Grand Cafè 
Wobec tego, że plstwsza ZApo. 
wiedź w prasie o „Wisozornioy*, ktg. 
ra odbędzie się na cale „Święconagy: 
dla legjonistów jutro, w poniedziałak, 
od godz. 3 począwszy, mogła być ġia 
zrozumian”. è wstęp na tę zabawą 
towarzyską iest tylko dla solsiaro 
grona, zaproszonego przez gospody. 
nie „Wieczornicy*, proszeni jesteśmy 
przez Komitet Świąteczny o wyjaśnie. 
nie, że niema żadnych ograniczeń 
wejścia do „Grand Qafó" i, ża nia 
potrzeba się legitymować żadnem za. 
proszeniem. Qospodynie zaś, rozsy. 
łając zaproszenia do swoich znajga 
mych, chciały w ten sposób tylko 
zwrócić ich uwagę na tę zabawę. 

Lista pań i panów, którzy łaską. 
wie objęli funkcje gospodyń i gospo- 
darzy, jest następująca: 

StóŁJ 1. pp: Doktorowa ~ 
Dutkiewiczowa, Barbara Lewinowa 
dr-wa Sterling-Okuniewska, Halina i 
Janina Plackowskie, Kazimiera Ster. 
łinżanka — pp.: Jerzy Berlinerbiau, 
Józef Plackowski, dr. Sterling - Oku. 
niewski, Czesław Wojciechowski, 


Stół N 2. pp: Zofja Palko. 
wa z córka Zofia, Helena Wapnerdw. 
na —pp.: Jan i Stanistaw Holzowie, 
sędzia Juckowski, dr. Polakowski, dr 
Rosiewicz, Zygmunt Zychliński. 

Stół N 3. pp: D-wa Knicho: 
wiacka, Regina Besallowa, Janina O. 
dechowska z córką Janiną, Olga 0- 
berfeldowa, Julja i Lena Przednel- 
skie, dr-wa Smoleńska, pp.: dr. Dan- 
gel, Konrad Fiedler, dr. Tadeusz Sv. 
kołowski. 

Stół NM 4. ppe Janina Jasień. 
ska, Jadwiga Wyganowska 4 oórką 


Marją, pp.: sędzia Biłyk, sędzia Cy- 
gański, adw. Jasieński. 
Stół N 5. pp: Irma Rzewu 


ska, Otylia Gehlichówna, Hanna Syl- 
westrówna,—p. Juljusz baron Heinzel. 

Stół Ni 6. pp: Marja Koprow: 
ska % córką Ireną, Janina Rubachów.- 


na, Stefanja Sękowska pp: Izydor 


Haładej, Wacław Jędrychowski, 
L. A. Rubach, podpor. 
Wagner Bronisław, por. 
Wąsowicz. 

Stół N7. pp.: Kazimiera Ku 
liszowa z córkami Marją i Zef; 
Szczepańskiemi, pp.: Aleksander Ger 
sdorf, Czesław Gumkowski, Zdzisław 
Gaiewski. 


inż. 
Semis Artur, 
Władysław 


TEETE RS RSEDEJ e e i E E NOSA SE EEO EE EE E A E AEN E A E REEE 


mień i przymierzy aż do roku 
1920—1922, w których to latach wy- 
pada minimum plam słonecznych, 
maximum zaś przypadnie dopiero 
w latach 1927 i 1928. 

Pozostawiwszy jednak na boku 
te uczone wywody i opierając się na 
mądrości łudu wieśniaczego, zawartej 
w przysłowiach, możemy wróżyć so- 
bie wczesną i pogodną wiosnę, prze- 
kropny maj, a jesień, bogatą w plony 
róku. 

Przepówiadnie te ucieszyć win- 
ny nasze gosposie domowe, płacące 
obecnie za masło bajećzne cóny, bo 
dochodzące do 14 mk, za funt masła 
świeżego. 


Maluczko, skoro krowy póldą 
na paszę letnią i zaczną więcej da- 
wać mleka, masłó i sery potanieja, 
Naturalnie, jeżeli pozwolą na to ży- 
dzi-.maślarze. 

Nie sądźcie — szanowne ózytól- 
niczki, że z was żartuję, ogarnięty 
ideą antysemityzmu.  Przedawszy- 
stkiem antysemiłą nie lestem, lecz 
uczciwym publicystą, oświetlajacym 
fakty tak, jak się one przedstawiają 
w rzeczywistości. Otóż jedna z naj- 
większych firm zjednaczonych zie- 
mian dla handlu nabiałem, więc 
mlekiem, maslem i serem, calą pro- 
iukcję swoją zbywa za pośtednie- 
twem brudnego żyda=naślarza. 

Wiadomo, że szlachcie polski 
bez nachciarza obyć się nie móżłe, 
lecź ja sadziłem w naiwności ducha, 
że zjednoczeni ziemianie maią głów- 
nie na widoku uwolnienie się od 
pachciarzy-żydów i popieranie pol- 
skiego handlu, tudzież, poiskiego 
przemysłu rolnego. Omyliłem się fa- 
talnie, bo jak stwierdzono w prałty- 
ce, firmy. polskie traktowane Są, 


w tem ziemiańskiem zjednoczeniu 
po macjszemu. A oto dowód jeden 
z wielu. 


Pewien sklep spożywczy polski, 
niedawno powołany do życia, poszu- 
kując świeżego masła, tak zwanego 
śmietankowego, udał się do cytowa- 
nej firmy ziemiańskiej z prośbą © 
sprzedania mu po cenie hurtowej o- 
wego masła w wielkiej ilości. Otrzy- 
mał odpowiedź, że może dostać 5 
funtów masła  śmietankowego, ale 
pod warunkiem, że jednocześnie na- 
będzie 75 funtów starego masła so: 
lonego. „Na co, rzecz prosta, zgodzić 
się musiano. 


Nie dość na tem, w dalszym bo- 
wiem rozwoju stosunków gprzada- 
wano polskiemu sklepowi zaledwie 
po 3 funty masła śmietankowego po 
cenie detalicznej, gdy tymczasem w 
sklepach żydowskich masło to byle 
Sprzedawane konsumentom po tej sa- 
mej cenie, co w sklepach ziednóczo- 
nych ziemian, jak również sery, która 
sklepowi polakiemn sprzedawano pò 
cenie dałalicznei, zmuszaiąc go da 


sprzedaży spożywcom  drożaj, niż 
miało fo miejsce w sklepach zie- 
miańskich i żydowskich. Przy dal- 


szem badaniu tej sprawy okazało Sie, 
że ów brudny żyd-maślarz, zakupi- 
jac od ziemian całą ich produkcje 
nabiału, masła, sera, mleka, dostar 
cza ją do sklepów ziemiańskich, Za: 
rabiając przy tej operacji dziesiatki 
tysięcy marek, oraz dowolnie srubu- 
ląc ceny z krzywdą spożywców. (uv 
to ma być uczciwa akcja, dążąca "e 
unarodowienia polskiero handin 
przemysłu, przynajmniej rolnego? 
Czy to ma YĆ akcja eby walei 
godna ziemian polskich? 

ką to „pytania, domagające się 


ż '* 


SKA, 


Ne 81 


Stół Ne 8. pp: Marja Czajew: 
aka, Marja Ulrichsowa, Zofja Długo- 
wewska, Zofja Gajdzińska, dr. Kata- 
szyna  Wredówna, — pp: Wacław 
faffanke, Feliks Ładowski, Adolf Su- 
niewski, inż. Stanisław Wrede. 


ska, Natalja Hadrianówna, Eugeńja i 
irena Rodysówny, Teodora Wapne- 


ówna, — pp: Aleksander Maczow:- 


ki i Zygmunt Wagner. 00. 

„. Program estradowy „Wieczorni- 
sx" w Grand Cafe obejmuje produk- 
ce pp.: Orsetti i Tartakowicza z tea- 


try Polskiego o godzinie 9-ej wie- 


puór, a pp: Madziarówny, Hanusza i 
Ursteina z „Mirażu”, o godzinie 10 
wiegzór. | ROR 
= Ze Stow. Handlowców pob 
skich. Przypominamy, że dziś, a go- 
uzinie 4-6) 
własnym przy ul. Piotrkowskiej 108, 
odbędzie się ogólne zebranie roczne 
Stow, fandlowców. Polskich, celem 
odezytania i zatwierdzenia sprawozda. 
nia z działalności ża rok 1917, rozwa- 


żenia wniosków zarządu i człónków— 


oraz dokonania wyborów. i 


pracę. Zd 
nie, dojdzie. 
Zakończenie hkezrolkecia 
fryzjerów. Jak donosiliśmy w 
swoim czasie, pracownicy iryzjerscy 
wystosowali szereg żądań pod adre- 
sem swych pracodawców, domagając 


nd 


się polepszenia warunków. 
Poniewa} pertraktacje narazie 


nie doprowadziły do pożądanych re- 
zuliatów, przeto pracownicy. żaprze-- 


stali pracy. Onegdaj jednalcżze wyło- 


nione przez obie strony komisje po 


'współuem porozumieniu się, ustaliły 
warunki, na zasadzie których z dniem 
zająć. | | 

„ Warunki te są następujące: 1) 


podwyżka płacy ma wynosić naj- 


"mniej 40 proc, 2) wypłata pensji 


| dwutygodniowego 


„kul, 


po. południu, w. lokalu. 


| kująca się . tuż 


- skich 


'WCZUTajSZym pracownicy powrócili do. 


| NOWY KU 


BE PAW WA AI EER WEW, 


RZ KEK 


bezwarunkowo tygodniowa, 3) w Oza- 


sie letnim praca rozpogzyna się 0 8, 


a kończy o 7 wiesz, 4) bieliznę 
w zakładzie 6 | 


5) kwestją odpo- 


"pasą | « .. 8zynków świąlecznych (tj. niedzieli) 
| Stół Ni9 pp: Dr-wa Mikul- Toenga O i. oaar on 


postanowiono omówić oddzie]nie, jad- 


dakże nie później, jak do 1 czerwca, 


6) zmiana miejsc pracy nie może na- 


<ląpić inaczej, jak za pośrednictwem 
„biura pracy przy Związku, 7) pra- 


cównik po roku pracy ma prawo do 
20 platnegó urlopu i 
8) za zepsucie. narzędzi pracownik 
nie odpowiada. R | 
— Kwiaty, Pomimo ciężkich oza- 
sów kwiaty—ów jedyny może arty- 
który nie został zastąpiony su- 
rogatem — znajdują stale jeszcze na: 

„bywców i cieszą się pokupem, - 
- Bo też, coprawda, trudno o- 


przeć się pokusie, by nie zrujnować - 


się od czasu do czasu ha skromny 
choćby kwiatek, wobee nęcących 


okien wystawowych naszych kwia-- 


„ciarń. 


Katolicka firma „Marysin*, lo- 
obok 'oukierni Go- 
stomskiego (Piotrk. 76) poleca kwiaty 
bądź cięte, bądź doniczkowe, po 
stosunkowo tak nizkich cenach, że 
zmuszony do wielkiego ograniczenia 


się w wydatkach amator flory, ule- 


gając powabowi gustownych wiąza- 
nek, czy wdzięcznych palm,—śpie- 
szy, by w przedeniu zbliżających się 
świąt  uiekosztownym . nabytkiem 
przystrolć sobie mieszkanie. 


- Z blizka i z daleka 


| $$ Narodowe stronnictwo 
robotników. Cieknwą wiadomość 


"przynoszą pisma poznańskie — o ti- 


tworzeniu się tam nowej organizacji 
„politycznej. Inicjatywa wyszła od pal- 
organizacji robotniczych w 
Westfalji, gdzie na jednym ze ziaz- 


dów postanowiono jednogłośnie stwo- 


rzyć  robętniczą partię polityczna, 
stojaca na słanowisku narodoweni. 


%4 Wesifalji równ eż wyszła myśl 
robotniczego. 


utworzenia polskiego | 
stronnictwa. politycznego dla wszy- 
stkich robotników polskich w Niem- 
czech, B REJ 
Stronnictwo to stanowi już 


dzi- 
sjaj poważną organizację. | 


wakwipóct waw 


oo; 


ddpowiedzi 4e strony zainteresewa- 
dych ziemian, oraz interwencji towa- 
tzystw rolniczych. e 


Unarodowienie naszego handlu 


i przemysłu jest rzecżą zbyt poważ- 


Þa, by lekceważyć ją można. Wsżel- 
ki żas czyn, przeciwny temu vsiło- 


wańiu, ze Strony naszego ziemiaństwa: 


śpeiniony, jest plamą na jego hono- 


tze zbiorowym, o óo troszczyć się 
towarzystwa rolnicze 
ż Oentralneni Towarzystwem  Rólni-- 


Wihny  haSże 
czem na Gzeló. - ` 


Wydział pracy społecznej na- 


szej Głównej Rady „Opiekuńczej tro* nia się do Zrzeszenia ogóino- krajowe- 


go nauczycielstwa szkół ludowych w 


ške swoją o lud włoścjański pósuwa. 
aż tak daleko, że postanowił . praco= 


wać nad rozwojem jego estetyczhiych 


polgé i uczcó. W tym celu mają być 


pówołane do życia wystawy ruchome. 
- obrazów celniejszych mistrzów pedzla 


w rópródukcjach artystycznych, któ- 
te po przystępnej cenie mają być 
sprzedawanć włośćjanom. Akcja ta 


uła ha celu usunięcie z chatwieśnia= 


| szych bohomazów jatmarczhych t za- 
stąpió wizerunkami Zasłużonych 
Jjezyźnie polaków. Poczynianie w za- 


Sadzie na pierwszy rzut oku godne. 
użnania | póparcia, Przedewszystkiem . 


jednak należy uswiadomić nasz lud 
włóścjański © owych zasłużobych po- 
lakach, przez rózpowszechnienie po- 
pularnie napisanych tanich życiory= 
sów naszych sławnych inężów, przeż 


odpowiednie pogadanki, wygłaszane 


pó wsiach, co leży w obowiązku. 
tduczycielstwa szkół ludowych. Przy 
tej sposobności. uależałoby pouczyć 
%ioścjan, w jaki sposób bronić się 


mają przed: zalewem żydowskim, 


i chromé skibę ojczystą prźed prze- 


snodzenieni jo) w TĘce obce, W oreca 


żydowskie, Bo lud nasz wiejski dv- 


'Lrze o swych obuw.ązkóch względem 


Ojczyzny i prawach mu. przynależ- 


o bpych uświadomiony—to kasza pod- 


stawa 1 obóra najsiiniejszu. 

„. Kiedy mowa o. uświadomieniu, 
mimowoli ciśnie się pód pióró pyta- 
nie dlaczego pewien odłam uaszegó 
nauczycielstwa tak słabo Jest uswia- 
domiony o sile t znaczeniu wgólnoe 
krajowych zrzeszeń? i 


Pytanie to basural ram  proleśt. 


pewuego odłamu nauczycieli szkół 
początkowych przeciw uchwale Jikwi- 


-.dacji Stowarzyszenia nauczycielstwa 


początkowego łódzkiego i przyłącza 


Królestwie P dlskiem. 
Panowie ci wiedzieć powinni, że 


zrzószeniem podóbnym gorliwie prze- 


ciwdziałał smutnej pamieci rząd car- 
sko-rosyjski, upatruiąć w nich nie- 
łntwą do złamania siły odporną. — 


'Nietylko nauczycielom, iecz zadnem 


stowarzyszenióm i związkom zrzeszać 
się w związki ogólno-krajówe nie do- 
zwalano.  Gzyby cytowany odłam 


„nauczy cielstwa ludowego tak glgbo- 


ko był przepojony ideologią rušo- 
filską, ż6 dni rusz żrozumieć niemo- 
ż3 znaczenia i póżytku—wypływają- 


-cego dla społeczeństwa naszego z 0- 


dzimy. Jest to chyba tylko niechęć 


gólno krajowych zrzeszeń? Nie 


do wszelkich inowaocji, lub co gorzej 
polityka zaściankkowa, niszdolna o- 
garnąć opólno-krajowego pożytku. — 
To też nie wątpimy, że protest mniej- 
szości nauczycieli ludowych prze- 
brzmi bez echa i nie popsuje doniosej 
uchwały, arzeszujątej ` uauczyciel- 


stwo chiego kraju W jednem Stowa- 
„rzyszeniu. A | 


« Janusz. 
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bowiązany jest dostar- 
czać pracodawca, aiia. 


-czyk Piotr, Adamiak Piotr, 


- Z armii. Mośniękiego. 


„Niżej wymienieni żołnierze 5-j 
baterii I-e) brygady artylecji strze!- 
ców polskich Pierwszego Polskiego 
Korpusu zawiadamiają rodziny i zna- 
jomych, że są zdrowi, znajdują się 
w dobrych warunkach i przesyłają 
wszystkim serdeczne pozdrowienia; 


Robert, Bndziakowski Witalis Goa 
dziewski Władysław, Mariański Ed- 
ward, Nowiński Szymon, Skurciński 
Józef, Wiszniawski Jan, Wiciński Jan 
Rutkowski Falika, Owietko Wincenty, 
Szott Roman, Rogosz Stanislaw, Gre- 
gula Stanisław, Urbańczyk Stanislaw, 


Michalik Andrzej, Grzalec Stefan, Mu- 


szyński Jan, Rolczak Jan, Świderski 
Bronisław, Ners Julian, Rratuszew= 
ski Jan, Ługowski Józef, B-ynczak 
Stanisław, Kowalczyk Piotr, Lenczew- 
skt Roman, Miszozak Władysław, Ka- 
rolak Ignacy, Głowacki Józef, Filipo- 
wicz fan, Stankowski Stanistaw, Nia- 


„wiarowięz Ignacy, Falba Antoni, Drą: 


Żek Stanisław, Cieszewski Bronisław, 
Rosik Jan, Łojek Władysław, Du- 
szyński Jan, Kucdej Jan, Glicner Jó- 
zef, Kobiałka Szezepan, Stibowski 
Władysław, Kunicki Feliks, Olak Jan, 
Kwiatkowski Bronisław, Leszczyński 


„Andrze*, Miloszewski Stanisł, Nowa- 


kowski Tomasz, Jaworski Roman, Wo- 
iodźko Mąrian, Popławski Wladyslaw, 
Hacicki Wacław, Choroszewski Kazi- 
mierz, Samsielski Stanisław, 
„Józef, Tomaszewski Stanislaw, Mol- 
kiewicz Aleksander, Grula Józef, Ju- 
szyński Piotr, Brocek Jan, . Skorupa 
Piotr, Walas Antoni, Szymczak Fran- 


ciszsk, Płasiński Józef, Wilk Bronisł. 


Gobel Adam, Podledowski Konstanty, 
Siewek Andrze, Filutowski Franci- 
szek, Karpacki Władysław, Dąbrów- 
ski Wranciszek, Suchodowniak Ate- 
ksander. Ciszewski Pranciszek, Sie- 
dlarek Józef, Gołąb Anastazy, Paw=« 
łówiez, Henryk, Augustuński Stlanisł. 


Szyłko Stanisław, Chudzyński. Fran-. 


ciszełt, Macewicz Bolesław, Wiszn'ew- 
ski Józef, Brzeziński Franciszek, Ma- 
noliwski Piotr, Kowalonkko Joachim, 
Godzelewski: Piotr, Taraszkiewicz An- 
toni, Misczyński Jan, Urbanowicz Jó- 
zef, Mavwijański Karol, Pyrzak Antoni. 
Pakuła Władysław,  Pietrasiewicz 
Wincenty, Kowalczyk Józef, Stulmar- 


"Witold, Rosiak Władysław, Zabłocki 
Antoni, Juchniewicz Wincenty, Mi- 
siak Józef, Jankowski Stanisław, Chy- 
howski Bronisław, Mrajski Kazimiera, 
Kuświelacki Piotr, Wasilewski Józef, 
Święcicki Stefan, Milewski Jan, Ci- 
świecki Słanisław, Nester Paweł, Prus 
Wajciech, Osuchowski Roman, Śtru- 
siński Aleksnnder, Bonkiawicz Stani- 
sław, Rybak: Michał, Wańkowicz Ka- 
rol, Piluszczyk Józeł, Śliwiński Tade- 
nsż, Kietsnowskii Jan, Lubelski. Bro- 
nistaw, Sztark Lucjan, Rakowski Kie- 
mens, Wawtzycia Jan, Sziegiura dó- 
vel, Jabłońska Jan, Kotunda Piotr, 
Blipnstrup Stanislaw. Kędzior Bendykt 


R:jczyk WocGieci, Milewski Roman, 


Deluge Ftaucisżek, Gawroński Pawel 
Strzelczek Jan, Dębski Władysław, 
PFoszłtułańiec Józet, Mojor Józef, Szyp- 
kowski Jan, Sikorski Stanisław, Jaś- 
kiewicz Felicjan, Wolukaniet Józef, 
Aleko Jutjau, Kobvelis Feliks, Gedrys 
Leonard, Nasiackti 
mański Wojeiech. 


=  Prawdziwość powyższej listy ni- 
niejszym stwierdzam í 
Dówódca bateriji 
põdkapitan Bła ż ew ioz, 
15 marca 1918 r. | sA 
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Komunika! niemiecki, 


HBRAJINŃN. (Urząędowo). 


Wiolka Kwatera (ilównn 23 a° 
marca. slam BR 22 2 


Zachodnia widownia wojny 

-- Pod osobistym kierunkiem Jego 
Cesarskiej Mości prowadzona walka 
diensy wna przeciw angielskiemu feon- 


_t0wi urzy Arras. Cambrai i St. Quei- 


 Taszczyński Witold, Folwatski 


Kozak 


przez kanał Crozart z 


Szapuro 


Bolesław, Saye. 


stanowisk francuskich wamogło 


u różnych 


tin ciągnie się już dwądni. Równ it 


wczoraj uczyniono dobre postą 


m 


PY 
Croat wojsk gen. feldmarszalka 
Ks. Rupprechta Iawarskiego. 


Dywizje następcy tronu Rup- 
prachta szturmowały wyniosłości na 
północ i północ zachód of Cro'galla, 
miądzy Fontaine,les Ocoisilesa Moon- 
vees wdarły się ons do dragiej po- 
Życji nisprzyjacielskiaj i wzięły po- 
łożóne na niej wsie: Biux, Braucouci 
i Morchies. | > 

silne angielskie kontrataki chy- 

Między Gonnelieu i strumieniem 
Omignon. zaatakowane zastały pier- 
wsze obie pozycje nieprzyjacielskie. 
Wyżyny na zachód od Crazeaucogrt 
Slendicourt i Villers—Tancont zosta» 
ły zabrane, w nizinie strumienia C'- 
logne atakowano Roisal i Marqusx 
Zwycięską była walka o wyżyny 
Epohy. Oi północy i południa musiał 
wróg przepuścić nasze wojska. 

Między Epshy a Roisel próbowa- 
li anglicy silnymi kontratakami po- 
wstrzymać nasze zwycięskie wojska, 
Odparto je wszędzie z ciężkiemi stra- 
tami « powrotem. Wyniosłusci na 
północ od Bermaud atakowanu, Stoi- 
my przed trzecią pozycią. nteprzyja- 
cielska. | | 

W wyniku tych sukcesów oczy: 
ścił nieprzyjaciel swoje pozycjaw lu- 
ku południowy - zachodnim Cambrai, 
Zajęliśmy Denicourt, F.lsjugeres ʻi 
Ribecgouect ` Ś 

Między strumieniem Omignon a 
Somma korpus 


Nie mieckiega INastępGy 
Tronu 


po zwycięże niu pierwszej nie: 
przyjncielskiej pozyci, wywalczył 
przejście przez las Helnon i przez 
wyniosłości przy Sawy i Ronpy * 
wdarł się do trzeciej Unii wroga. 

- Na poludniu od Somny zajęły 
dywizje Linje nieprzyjacielskie i ońd> 
parły wroga w nieprzerywanym atau 
powrotem u 

Bataliony strzełców wywalczyły 
prze'ście przez Qise na zachód od 
La Póre i przy udziale popierających 
ich dywizji 4 wzmocnioną silą zaata> 
kowały wzgórza, położone na półno: 
co-zachód od La Fere. > > 
© zdobyczy dotychczas zameldowa 
no: Grupa wójsk. następcy ` trong 
Rupprechta — 15,000 jeńców i 250 
armat; grupa niemieckiszo "nastę, cy 
tronu 10000 jeńców, 160 dział r 80? 
karabinów maszynowych. 

Na pozostałym Irvucie zachod- 
nim działalność wojeuna miądzy Lys 
a kanalein La Bassóe po obu stro 
nach od Reims, przed Vorduu l vy 
Lotary nyji. | 
Arschodnuiu widowuja wolay. 

Wubec sytuacji wywołanej w ré 
kowaniach z Kumunją Zorgunizuwiu- 
niem nuwègo ministerjum runu 
śkiogo, rozejm 4 Mumuają przediu 
Ż0n0O u 3 dm. l ; 

Kiorwszy Ubnocal-4 waleru.tgtrz 

44adonuwe L 


=" air dy ra aż 


HHomunikat francuski, 
- PARYŻ, 2 marca. Komunikat 
urzędowy dn. 21 maróa, w pół, Na 


opótaco od Ailette wykonali francuzi 


natarcie na linje niemieckie u wej- 
ścia z Bonvenville, sprowadzając 12 
jeńców. Ku końcowi nocy panowało 
pgwałtówne i nieustanne bómbardo- 
wanie w odcinkach na północno: 
wschód od Reims, jakoteż w różnych 
miejscach frontu w Sganipanji. Na 
prawym brzegu Mozy ostrzeliwanie . 
się 
do znacznej gwałtowności. bo wal) | 
kach, w których mąz walczył prže- 
ciw mężówi, odrzucili irancuzi wroga 
stanowisk, do których 
wtargnął chwilowo. Zdobyto jeńców. , 
W Lotaryngji w okólicy Nancy pe- 
nieśli niemicy całkowitą pórażkę. i 

Komunikat wieczórny: ; 

W ciągu dnia działałuość arty- 
erji pomiędzy Miette a Aisne'ą oraz 


+ 


w okolicy Reims. Na froncie w Szam- 
panji w okolicy górzystej i pod Ville 
sur Tourbes francuzi wszędzie odrzu- 
oili wroga. Na wschód od Suippe 
zupełnie nie powiódł się atak nie- 
miecki. : 


Komunikat angielski. 


LONDYN, 22 marca. Komunikat 
urzędowy Z czwartku, d. 21 b. m. w 
południe. Wezesnym rankiem rozpo- 
częli niemcy gwałtowne ostrzeliwa- 
nie na całym froncie pomiedzy do- 
stępami St. Vandeuil na południe od 
St. Duentin a Scarpe'ą. Anglicy w 
ciagu ostatniej nocy wykonywali pod 
St. Quentin pomyślne natarcie, które 
dało im w zysku 18 jeńców i 3 ka- 

rabiny maszynowe. Starcia patroli 
- przyniosły anglikom pewną liczbę 
jeńców. | 


Wieści z Rosji 


Wysyłka wielkich książąt. - 


Z Petersburga donoszą, że 12 
członków rodziny Romanowów, po- 
miedzy nimi wielki książe Mikołaj 
Mikołajowicz, otrzymało rozkaz uda» 
nia się do oddalonych gubernji Rosji. 

Gontrrewolucja w Rosji. 


Według doniesienia bazylejskie- 
go korespondenta „Hamburger Frem- 
denblatt'u*. „Petit Parisien*- poda- 
ie. W Petersburgu przygotowuje się 
nowa kontrrewolucja. 


Walki rosyjsko-iapońskie. 


Z° Władywostoku przyszły wia-. 


domości o walkach wojsk japońskich 


w Mandżurji z wojskami bolszewie- - 


ziemi i kozakami, dowodzonymi przez 
kapitana Siemionowa. Walczą dwa 
regularne pułki: japońskie i jeden 
żhiński. Bolszewicy ponieśli ciężkie 
straty. Kieruje operaciami sztab ja- 
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zelskie, falckie, saarońskie i 


oporto i taragona: 
rze alubicnych Hrm, węgierskie, 


ki, Koniaki. 


| KW 


| 76 Piotrkowska 


również oryginalną malagę, maderę, sherry; stare 

— Maślacz w wielkim wybo- 
słodkie i 
Pozatem posiadam na składzie wina deserowe i szam= 
pańskie z piwnic Feista w Frankiarcie nad Menem, 
„Tip Topí; „Karta krajowa”! iinne. Likiery, Wód= 


Gustaw Tischler ; 
przedstawiciel $ 
hurtowego handlu win p: firmą 

Hermann Boehm. w Beuthen. 


| R tiii Andrzeja 10, wejście z Alei Kościuszki 35, 


iaciarnia „MARYS 


Gbok cukierni p. Gostomskiego (dawniej Roszkowskiego). 


"FRLPkW- yz ty ninmi Baiazejlk . crzufniażzji 
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poński, posiadający szczegółlówo o- 
pracowany plan kampanji. bytuacia 
w Mandżurji przedstawia się dla 
wojsk Sowietow bardzo groźnie, po- 
nieważ przeciwnile jest dobrze uzbro- 
iony i pesiada znaczną przewagę ar - 
tylery'ską. 

Koszty wojenne Rosji. 

„Svenska Dagblad” donosi z Pe- 
tershurga; Rada komisarzy ludowych 
ogłasza urzedowo, że koszty wojenne 
Rosji do dnia 1 stycznia 1918 roku 
wyniosły 50,588,275,699 rubli. 

Rzeź w Kłoskowie. 

, Korespondent petersburski „Da- 


ily Expressa“ donosi, że zdemobilizo- 


wani żoinierze urządzili prawdziwą 
rzeź w miasteczku Kłoskowie(?). Po- 
dobno zamordowano 500 osób ze sfer 
zamożniejszych. | 


Telegramy. 
QGQfensywa niemiecka ma za- 
chodzie. 


BERLIN. 23.38 O pierwszym zwy* 
ciąskim walecznym dniu ofensywy 
przeciw frontowi angielskiemu dono- 
szą: Niebo w nocy czerwieni się od 
tun ognia tysiącznych dział niemiece 
kich. Anglicy o0odpowiadają słabo. 
Chmury gazu, które snadły na ich 
pożyeje artyleryjskie” spełniły swe 
przeznaczenie. O 9.40 rozpoczął się 
atak, Pierwsze szeregi prawie nie 
miały strat. Angielskie pozycie o: 
bronne artyjerji w licznych miejscach 
pokovano. W lesie Boussoy wzięto 
cztery baterje. : 

Horyzont roi się od 

Pierwsze zastepy 
przybyły na tyły. 
dzi i złamani, opowiadają oni, 
niemiecki ogień działa niszcząco. 
rowach leży wiele trupów. 


lotników. 
jeńców już 
Wyczerpani, bla- 
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Tew. Ake. Browaru FParawege 


Sukcesorów X, Anstadta 
w Łedzi, uiica Średnia Mr. 34, 
NAJWIĘKSZY BROWAR w MIEJSCU. : 
FABRYKACJA CHEMICZNIE CZYSTEGO PŁYNNEGO KWA-JĄ 
SU WĘGLANEGO wCYLINDRACH STALOWYCH po 20110 kilo 
-. Pilzeńskie, Bawarskie, yy | . 
Monachijskie 


MB uprasza się przy kupnie ozwrócenie uwagi na etykiety i korki stem:lowane i żądanie dostawy z hro- : 
îi -waru Tow. Akeyjnego przy ul. Średniej M 34, 


Pl 
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polecam Szanownej Pabliczności mój bogato zaopatrzony 
skład, obiitujący w doskonale pielęgnowane wina mo" 
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sprzedania. 


Stary instrument wysokiej 
wartości. Obejrzeć nużna pr- 
między godz. 8—5 po poiudn. 


Cegielniana 10 m. 1, 


Przy Stowarzyszeniu 
Cz .ładzi Siusarskich 
ótworzoną >ostała druga tania her- 
baciarnia i kuchnia (Piotrxowsiya 199) 
która wydaje członkom i nieczłen com 
obiady, herbatę, Uarszcz i tp. 
Boe cenach b. przystępnych. 


ALOPEN EEEE 


Zwak zawodowy stróżów 


zawin cada, iż zap sy na człen 
ków Aw. przy muis się w kan- 
celar i Rady Zw., i Stow. (Pu- 
sta tia) od 5—7 po pał, w nis- 
dzielę i świeta 0d 8—7 ns pot. 


upu Używane marki pnoczrewe 
wojenna „Gen. Gonv. Warsznnii” 
kussiseh Polen Zachodnia 3T I + 
Ww soiz, GA Ło — 
PZA o m Óenoatc 


Anglicy nie oczekiwali takich a= 
taków, liczyli oni je na później. Wy- 
pad udał się świetnie. 

Wizyta w Rerlinie, 
BERLIN. — 23. IH, Generałowie 
ukraińscy: Pilkiewiez i Holko przy» 
byli do Berlina. 
złrmiana jeńców. 
BERLIN. — 28, III. „Nord Allgem. 
Zeitung“ donosi; «czoraj w Bernie 
między reprezentami niemieckimi a 
belgiiskimi podpisane zostało poro- 
zumienie w sprawie jeńców, Szczes 
góły opublikowane mają być w dniach 
najbliższych. | 


Heutralność Morwegji. 

BERLIN.— Jak donoszą z Chry- 
stjanii, norweski minister spraw za» 
granicznych złożył przedstawicielowi 
Francji oświadczenie następujące: 

„Rząd norweski uważa za Stosow- 


` ne ponowió niniejszą deklarację, wy- 


rażają stanowcze postanowienie Nor- 
wegii trwania przy stanie neutralności. 

Norwegja pozostanie bezpartyj* 
nie neutralną podczas wojny i ż bro- 
nią w ręku strzedz będzie tak nienas 
ruszalności swego terytorjum przed 
zakusami którejkolwiek z partji wo- 
jującej, jak i przed chęcią wytwo- 
rzenia sobie na aiemi norweskiej o- 
parcia wojskowege któregokolwiek Z 
mocarstw obcych. 


Rząd norweski uznaje ze koniecz- 
ną konsekwencję swej neutralności 
obowiązek niewchodzenia z żadnem 
mocarstwem na drogę rokowań lub 
układów, któreby zachowania neu- 
tralności nadal uniemoźlwiły. 

Rząd norweski pragnie przypom- 
nieć, że Francja zobowiązała się na 
mocy traktatu uszanować integral- 


ność Norwegii i czuja się szczęśl- 
wym, mogąc zanewnić przedstawi- 
cisla Francji, że żadue Z mocarstw 
tie naruszyło praw 


„nantralnoś si 


na 
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Ze względu 
członków o liczne 


fabrycznych 
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zwołuje w dniu 7 kwietnia r. b. o Godz, 
3 v. p Oosrilna zebranie roczne członków. 


2) wybor przewedniczące o, asessorów i sekretarza, 
3) sprawozdania. a) sekretarza 
teatraine', kooperatywy i bibijotecznej; 
skarbnik i komisji 
rewizyjnej; 5) 


UWAGA: 1) Stosawni» do $ 20. Ustawy zsbranie odbedzie sie 

- w pierwszym £ 
nych: 2) Uzłonkow o seebiga siatie swoje 
piśmie do d 3 kwiełnia r r 


Swierzbę 


nawet zadawnioną i z bolesnymi 
strupami pryszcze. męczące swędze- 
nie leczy radykalnie, bezwonny 
„Krem ed świerzky” 
apteki Ed. Lipińskiego, Warszawa— 
Mokotów. Sprzedaż w aktekach i skład 
tapeczn. Łódzkich i okol eznych. 


Zarząd qospód i 
pracowe. metalowych 
zawiałamiaja swych współnracowaj- 
ków. by jaknajrychlej zapisywali się 
na łistę członków. Zapisy przyjmuje 
się w kooperatywia (Targowa 43) her- 
hacisrni lej (Przejazd 33 i 26] Piotr- o anonasmmenemereran e E 
kowskiej 199) a! 6—7 wieczór prócz Nagroda I5 mial W dn 
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Facezia za 70 fen slarezy na tedna 

Ządać wszędzie 

Po Sprzedaż horiawa E. Bogdański, 
No>jałr> Nr. RO, 


Weto ia a zam i: 


ziemi norweskiej, że nie żądało "łegę 
pomocy i nie pA z žađnami; 
propozycjami, któreby zmierzały da 
odwiedzenia Norwegii od trwania w 
'wej decyzji". l 
Pisma francuskie podają, że rząd 
norweski czuł sią zniewolonym do. 
złożenia takiej deklaracii wobec kurs 
aujących w Niemczech pogłosek, jas 
koby koaljanci starali się © pogwałe 
cenie neutralności norweskiej. 
adania żydowskie. > 


WIEDEN, — Delegaci austrjąc. 
kiej organizacji narodowo-żydowskiej: 
poseł Straucher, były poseł Stand i 
prezes wiedeńskiej organizacji sjo- 
nistycznej, Strioker, przedstawił pre- 
zesowi ministrów i ministrowi spraw 
wewnetrznych nastepuiące postulaty. 
żydowsko-narodóowe: 1) Uznanie nas. 
rodowości żydowskiej; 2) odpowiada-' 
jące liczbie i sile podatkowej zydów, 
zastępstwo w radzie państwa i in~ 
nych ciałach reprezentacyjnych; 3) 
utworzenie kurii żydowskiej i wpro: 
wadzenie systemu proporcjonalnego: 
4) zastępstwo żydowskie w rządzie 
i w ministerjach; 5) powołanie rafe 
rentów żydów do wszystkich władz 
centralnych i krajowych. — Ministro- 
wie przyrzekli postulaty te rozpa- 
trzeć. l 


Brak węnią we Lwowie. 

LWOW.—Jak donosi, Gazeta wje- 
czo-na” z 4.18 b.m, magistrat lwow- 
ski otrzymał od ministerjum rohót 
publicznych depesze, że enersicznie 
zaźndano ponownie w Niemczech wym 
słania dla miejskich zakładów elek- 
trycznych we Lwowie trzech pocią- 
ców węgla górnośląskiego. — (Czy 
interwencja wrdała skutek, osądzić 
w tej chwili niepodobna, faktem jest 
jed ak, że do tej chwili o wrsłaniu 
owych pociągów nikt we Lwowie wia- 
domości nie otrzymał. 
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